CENY OGŁOSZEŃ: Pe tekście |] mm w 1 szpalęjć 
(szer. ezp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4 ezpalcie 
(ezer. szp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za ałowo 24 gr. 
* Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Kraków, 19 kwietnis. — Generalny Gubernator okupowanych polskich obsza- 


rów wydał w dn. 18 kwietnia 


br. rozporzą dzenie, 


na mocy którega określił zakree 


działań I upoważnień kierownika wydziału kształtowania cen przy Urzędzie General- 


nego Gubernatora. 


Kierownik ten utrzymuje kontakt z kie- 
rownikami wydziałów fachowych i w po- 
rozumieniu z niemi ustala ceny za wyro- 
by szczególnie ważne dla Generalnego Gu- 
bernatorstwa. Poszczególne swe zadania i 
upoważnienia może kierownik wydziału 
zształtowania cen przenieść na kierowni- 
ków wydziałów kontroli cen w urzędach 
Szefów Okręgowych, którzy ze swej stro- 
ny mogą zadania te powierzyć do wyko- 
nenia Starostom Powiatowym wzgl. Miej- 
skim. ” 

W tych wypadkach, w których nie zo- 
stały ustalone ceny maksymalne, można 
podwyższać ceny i wynagrodzenia ponad 
stan cen giełdowych z dn. 31 eierpnia 1939, 
lecz tylko wtedy, jeśli ceny zakupu się 
odniosły, względnie nastąpiły inne oko- 
iczności, które usprawiedliwiają podnie- 
sieńie cen. Nie wolno jednak powiększać 


Urodziny wodzą | kanclerza Niemiec 
Adolfa Hitlera. 


(=) Kraków, 19 kwietnia. Wódz 'i kan- 
elerz niemieckiego państwa I narodu Adolf 
Hitler kończy jutro w sobotę, dnia ż0 kwie- 
tnie 51-ezy rok Życia. 


prawa Włoch do Malty. 


(=) Rzym, 19 kwietmia. Znany publicy- 
sta włoski Virginio Gayda omawia w ob- 
ezernym artykule pretensje Włoch do wy- 
spy Malty, przyczom podkreśla on kruche 
podstawy przyjaznych stosunków między 
Włochami i Anglią. 

Powołując się na liczne dowody o zna- 
czeniu historycznem włoskiego charakte- 
ru Malty, Hur tacza p publi ojei pierw 
szego angielskiego gubernatora Malty, DIr 
Alexa de Murnoball, który w roku 1800 
wyraził sie następująco: „Osobiście uwa- 
żam La Valette (stolica Malty) za naj- 
bardziej spokojne miasto włoskie“, 

Pozatem  kwestjonuje Gayda zajecie 
przez Anglję zamku Sollum, który obec- 
nio stanow! punkt graniczny Egiptu i 
Cyremaiki, a który został przez Anglików 
rozbudowany i zamieniony na bazę o cha- 
walkterze wojskowym. (p) 


rozpiętości zysków, te znaczy, że procent 
dochodu musi być zachowany w tym sā- 
mym stopniu, jak w sierpniu 1939. Pod- 
Wyższeńie czynszu mieszkaniowego I 
dzierżawnego pońau stan z dn. 31 sierpnia 
jest niedopuszczalne. W wypadkach szeze- 
gólnie ważnych zezwolenia na .podwyż- 
szenie cen udzielać będzie Kierowuik wy- 
działu kształtowania cen, wzylędnie upo- 
waużnione przez niego urzędy. 

Ważnem jest określenie, iż za podwyż- 
szenie cen i wynagrodzeń uważać się bę- 
dzie każde pośrednie względnie hezpośre- 
dnie pogorszenie świadczeń wzajemnych, 
szczególnie warunków zapłaty i dostawy, 
araz nieuzasadnioną odmowę wytwarza- 
nia lub dostawy towarów, wzgl. Żądanie 
odbioru innego towaru lub świadczenia 
obok żądanego towaru lub $wiańczenia. 

Zakazanem jest handiowanie towaranfi 


Kraków, piątek 19 kwietnia 1940 r. 


poza ustalonemi normami czyli uprawią- 
nie t. zw. handlu paskowego, dalej konsu- 
mowanie towarów w miejscach, w których 
sprzedaż tego rodzaju towarów nie jest 
doswolona lub gdzie zwykle sprzedaż ta 
się odbywa (handel ukradkowy w skle. 
pach, przeznaczonych do sprzedaży in- 
uych towarów). Wreszcie zabronionem 
jest nabywanie towarów w ilościach prze- 
kraczających normalne własne zapotrze- 
bowanie lub własne potrzeby handlowe. 
Fnnemi słowy zabronione jest gromadze- 
nie zapasów, które automatycznie może 
pociągnąć za sobą zyyżkę cen. względnie 
brak danego towaru w normalnej sprze- 
daży. 

Rozporządzenie Generalnego Gubernato- 
ra przewiduje ponadto surowe kary ua 
tyen, którzy nie bedą stosowali się do yo- 
wyższych wskazówek, jak również wykaz 
rozporządzeń dawniejszych, które z dn. 1 
maja 1940, t. zn. w chwili wejściu w życie 
rowego rozporządzenia tracą moc obowią- 
zującą. 


a 


Odpowiedź wielkich Niemiec 
dla plutokrałycznych podżegaczy do wojny. 


602,5 miij. marek — oto wynik pierwszej wojeńnej zimowej pomocy I ple- 
zwykły sukces niemieckiej jedności narodowej. 


(=) Berlin, 19 kwietnia. W uświęecenym 
zwyczajem punkcie zbornym ruchu narudo- 
wo-socjalistyeznego, mianowicie w  herliń- 
skim „Sportpałast* odbył się w sposób uro- 
czysty akt przekazania przez dr. Goekhelsa 
fnnduszów, osiągniętych ze zbiórek na rzeez 
wojennej pomocy na rzecz niemieckiego 
Czerwonego Krzyża. 

Minister Niemiec dr. Goebbels wygłosił 
przemówienie sprawożdawcze o pierwszem 
dziele pomocy zimowej, które swymi wyni- 
kami, przekraczającemi znacznie wszelkie 
oczekiwania, może być uważane jako naj- 
wspanialsze zwycięstwo niemieckiej idei 
wspólnoty narodowej oraz jako zamasko- 
wana odpowiedź wielkich Niemiec wobec 
'plutokratycznych podżegaczy wojennych. 0- 
becna akcja pomocy zimowej przekroczyła 
rzeczywiście wszystko, co dotychczas na tem 
polu zdziałano. Naród niemiecki okazał się 


godny swych walczących bohaterów, swoich 
synów i braci na froutach lądowych, na mo- 
rzach i w powietrzu. 

Ogólny dochód pierwszej wojennej akcji 
pomocy zimowej 1939/40 wynosi 602,53 mi- 
ljonów marek (1205,06 miljonów złotych) — 
wobec 566 milj. marek (1132 milj. zł) w roku 
1938/89. Oznacza to wzrost dochodów o 36 
milj. marek (72 milj. zł.) uzyskany mimo to- 
czącej się wojny. Należy przytem uwzgłęd- 
nić, że ofiary w naturze w ostatniej pokojo- 
wej akcji pomocy zimowej wyniosły 113,8 
miljonów marek (227,6 milj. złotych), pod- 
czas gdy obecnie można było uzyskać jedy- 
nie 39,06 miljonów marek (78,12 milj. zł.) 
tą drogą. W gotówce złożono więc obecnie 
563.47 miljonów marek (1126,94 milj: zł.) — 
wobec sumy 436 milj. marek 872 milj. zło- 
tych) złóżonej w czasie ostatniej pokojowej 
akcji pomocy zimowej. 


Nadesłane, a nie zamówione 
pisy będą zwracane antorom 
dołącwone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
syłki zwrotnej. 


[20 zr. | 
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Prenumerata miesięczna 4.50 7% 
zs odnoszeniem do domu 5 Z3. 


Zkołei dr. Goebbels 
śnienia o rozmiarach i wynikach pierwszej 
zimowej akcji pomocy zimowej. Ogólna su- 
ma zebrana łącznie we wszystkich dotych- 


złożył bliższe wyja: 


czasowych akcjach pomocy zimowej osią- 
gnęła obecnie łącznie ponad 3 miljardy ma- 


irek (6 miljardów złotych). Aby zdać sobie 


sprawę z ogromu tej ofiarności publicznej, 
należy stwierdzić, że suma ta wynosi więcej, 
niż łączna suma wszystkich wydatków za 
rok 1938/39 poczynionych przez Norwegię, 
Szwecję, Finlandję, Islandję, Łotwę i Holan- 
dję razem wziętych. 

Bogata Anglja subskrybowała prawie taką 
samą kwotę jako pożyczkę wojenną — jed- 
nak nie jako dobrowolną ofiarę, ale jako po- 
życzkę oprocentowaną po 3 od sta. Nato- 
miast na Czerwony Krzyż Angija zebrałą w 
ciągu pięciu miesięcy sume 1 miljona tun- 
tów. Oznacza to, że gdyby Angljs zbierała w 
podobnem tempie, musiałaby zbierać 23 lat, 
aby dorównać sumie końcowej akcji wojen- 
nej pomocy zimowej. 

Dalej w grudniu 1939 r. w Anglji zehrano 
dla cierpiących biedę angielskich oficerów 
marynarki i marynarzy 170.000 marek (340 
tysięcy zł.). Taką właśnie sumę zebrali w 
ciągu jednej niedzieli sami tylko mieszkańcy 
okręgu lipskiego, oraz również w ciągu jed- 
nej niedzieli zbiórkowej mieszkańcy dwóch 
obwodów okręgu Bingen. 

Wyniki obu ostalnich zbiórek pomocy zi- 
mowej, wynoszące snnię 1170 milj, marek 
(2,340 miłjonów złotych) przedstawiają taką 
samą sumę, jaką Anglja wydała w roku 1939 
ma opnszczone na morze 5 pancerników i 15 
krążowników. 

Z radosną i usprawiedliwioną dumą -słu- 
chałi uczestnicy tej uroczystości, a wraz z 
nimi przy głośnikach radjowych cały naród 
niemiecki, sprawozdania o wynikach god- 
tiych istomie najwyższego podżiwii Z taką 
Fadeścią -cały naród posłucha wezwania Wi- 
dza Hitlera © wzięcie udziału w akcji -pomó- 
cy wojennej dla niemieckiego Czerwonego 
Krzyża. 


Prasa hiszpańska podkreśla 
bezsensowność angielskiej ekspedycji 
polarnej. 


(=) Madryt, 19 kwietnia. Komentarze 
prasy wieczornej podkreślają niewielkie 
znaczeniu faktu wysadzenia na lad w pól- 
nocnej Norwegji wojsk brytyjskich, po- 
nieważ wojska niemieckie mogą bez trudu 
odeprzeć ewentualny pochód ich w kie- 
runku połuduiowym. h 4 

Dziennik „Madrid“ pisze: „To, 60 dzieje 
się na północ od kola podbiegunowego, to 
dla strategicznej sytuacji Niemiec niema 
żadnego znaczenia, natomiast Anglicy t 
Francuzi nie są w stanie przeciąć połą- 
czeń niemieckich z krajami skandynaw- 
skiemi. 


Młodzież duńska podziwia armję niemiecką. 
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Młodzież duńska okazuje wielkie zainteresowanie wojskami niemiecklemi, . Wszę- 
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Młodzi Norwegowie interesują się żołnierzami niemieckimi. 
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Nieudałc afaki 


Tbembardowanie brytyjskich okrętów bojowych. — Uszkodzenie norweskiego torpeđowca. 


Berlin, 19 kwietnia. Naczelna komenda 

armji niemieckiej donosi: 

„. W rejonie Natvik usiłowały stabe sily 
„Angielskie w ün. 17 kwietnia i TaZ pisrw- 
Bzy wsiudować ww ijordzie Herjangsfjord 
w okolicuch Elwegardsmven. Próba ta zo- 
stała odparta przez wojska niemieckie 
znajdujące się w tych okolicach. 
-+ Dokonany w ciągu dnia 17 kwietnia na- 
-Jot Anglików na Drontheim nie udał się, 
"ponieważ w porę uruchomieno środki a- 
brony przeciwiotniczej. 

+: W. rejonie Bergen dzień upiynąi spokoj- 
> kite. 

" Stavanger został ostrzelany w godzinach 
: porannych 17 kwietnia przez angielski krą- 
„śBownik z wielkiej odległości, Cztery samo- 
«doły niemieckie zostały uszkodzone odłam” 
kami pocisków. Natychmiast potem nie- 
: mieckie siły lotnicze, zaatakowały krążo- 
~ wnik angielski, dokonując również nalotu 

na znajdujące się w pobliżu jednostki ma- 

rynarki angielskiej. 


dak już doniesiono jeden z krążowników | 


został trafiony bombą najcięższego kali- 
dru I natychmiast zatonął. Pnzatem traflo- 
ne zostaly ciężkiemi i |ekldemi bombami 
jeden krążownik i jeden kontrtorpedowiec. 
Chodzi w tym wypadku p krążownik „Klasy 
„Suffolk“ względnie Kiasy „London“, Po- 
zatem zauważono zatrzymanie się jednego 
z pozostałych okrętów oraz wielkie plamy 
oliwy ne powierzchni wody. Nad Stavan- 
gar zestrzęiena dwa brytyjskie samoloty. 

W rejonie Osie poczyniły: na: wszystkieh 
odcinkach wojska niemieckie znaczne: po- 
stępy, osiągając wyznaczone stanowiska. 
Posuwanie się naprzód oddziałów szturmo- 
wych pod Koagsvinger dalej na północ po 
stępuje dalej. 


Niemieckie samoloty zaatakowały dwa | 


torpedowce norweskie w okolicach na pół- 
nocny wschód od. Areadal, Jeden z nich 


został poważnie uezkodzony, poczem fale 
pore go na brzeg. Załoua opuściła p- 
ręt. 


~ Loty wywiadowcze przeprownadzene nad 


środkową i północną częścią morza Pólno- | 


wanego pozwoliły na. zebranie waźnych in. 
łormacyj o stanowiskach i ruchach nie 
przyjacielskich sił morskich, i ; 

Pościg za łodziami podwodnemi w Ska- 
gerraku i Kattegacie był dalej kontynno- 
wany. 

Planowe zabezpieczenie „portów nozwe- 
skieh prowadzono dalej, mimo-niękorzys(=, 
„nych warunków afmiósterycznych. 


Na Zachodzio straż przednia ctoczyła u- | 1 


tarezką z nieprzyfocielom w eile jednej 
« kompanii na południowy zachód od Saar- 
jicken, przyczem odparła nieprzyjaciela, 

. ktory poniósł dotkliwe straty. (p) 


Angielska łódź podwodna 
zmiszczona przez niemiecki 
nydropian. 


Berlin, 19 kwietnia. — W ciagu dnia 5 
kwietnia niemiecki hydroplan stwierdził, 
że u wybrzeża polndnowo-zachodniej Nor- 
węegji płynie pod wodą brytyjska lódź pod- 
wodna, Niemiecki samolot obniżył lot nie- 
mał do samej powierzchni morza, poczem 
i pacil swoje bomby na nieprzyjacielską 
„łódź. 

Trafiona dwa metry poza peryckopem 
„łódź podwodna przewróciła się i zatonęła. 
Dziób łodzi ukazał się na chwiłę na po- 
wierzchni, poczem jednak i on zniknął pod 
fałami. — Plamy z oliwy i zdruzgotane 
szczątki wypłynęły na powierzchnie wody. 

Niemiecki samolot patrolował „przez 
dłuższy czas, wypatrująo marynarzy, któ- 
‚rych należałoby wziąć na pokład, ate po- 
. nieważ nie spostrzeżono żadnego z mary- 


dig" 


i Stavanger. 


narzy, przete samolet powrócił do portu 
macierzystego. (p) 


Anślja koniiskuje okrcly 
państw neutralnych. 


Amsterdam, 19 kwietnia. — Brytyjskie 
ministerstwo blokady ogłosiło, że na jego 
rozkaz zatrzymane trzydzieści okrętów z 
uwa na obecna sytuację w Danji i Nor- 
wego. o. $ yk 
„ W liezbie tej znajduje się 14 okrętów 
norweskich, 7 duńskich i 6 szwedzkich., (r) 


Spokój na śranicy 
norwcsko-SZwCdzkiej. 


„Ludność cywilna Norwegji nie eprzeciwia 
się ochronie przez armję niemiecką”. 


(=) Sztokholm, 19 kwietnia, Według do- 
niesień den w a TE 


miennym dla spokoju, jaki obecnie panuje 
na granicy szwedzko-norweskiej Fo fakt 
że wiele stącyj granicznych w południowo” 
Ntacalej_nprzaaslaj prowincji Qestycid 
nip jest dzonych już przez wojska, pæ 


Anglików na Dronfhcim 


| lejowych pelnią służbę wartowniczą patro- 
| sabotażm. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 9%, Piątek, 19 kwietnia 1940. 


tomiast urzędnicy norwescy podjęli tam 
znowu swą normalną służbę. Jedymię przy 
głównych traktach oraz koło mostów ko- 
cglem zapobieżenia aktom 
„Ńtookbolus Tidningen“ stwierdza, że 
ludność cywilna Norwegji nie ma żadnyc 
zastrzeżeń przeciwko ochronie przez armię 
niemiecką. Zuamiennym pod tym wzgłę- 
dem jest fakt, że uchodźcy powracają w 
wielkich a przez granicę i, fa życie 
powraca wszędzie do normalnego biegu. 


le niemieckie, 


wojska niemieckie obsadziły forty | 


OQstcarsherg i Droehag we fjordzie Oslo 
Zakończenie rozbadowy wzusczień 


vimy? 
(=) Berlin, 19 kwietnia. Niemieckie woj- 
ska obsadziły forty Ostcarsherg I Dros- | 
a" fjordzie Oslo I znacznie rozkado- | 
urządzenia obesnne. 

We czwartek wykończono prace około 
umocnienia wymienionych dwóch punk- 
tów, a o godz. 10-tej przed południem roz- 
poczęto strzelanie ćwiczebqe, p którem u- 
przednie powiadomiono Indność Qslo. 


Na norweskie domki rybackie 


spadły bomby zapalające. 
Odparcie kłamstw angielskich. 


(=) Kopenhaga, 19 kwietnia. Angisiska | w jednym wypadku trafili w beczkę bon- 


radjostagja Daventry za 
dniu 16 kwietnia br. m. in. że lotniska 
w Stavanger, znajdujące się w rękach 
niemieckich było sześciokrotnie atakowa» 
ne przez samoloty brytyjskie i 

bombami. 


W związku z tem pewien litewski arma” 
tor, który w czasie ataku znajdował się 
w. Stavanger stwierdzą, że Anglicy rzuclii 
kiika bomb na pole startowa lotniska, a 


komunikowała w | zyny, która eksplodowała. Natomiast sa- 


moloty nie zostaly uszkodzone. 
To przyszłoby Zresztą Anglikom z. tru- 


= =p 


dnością, ponieważ Niemcy zostali na czas | 


żaalarmowani przez swoje łodzie patrolo- 
we, poezem wzbili się w powietrze i wy- 
lecieli naprzeciw nieprzyjaciela. Większa 
część bomb spadła ma samo miasteczka, 
przyczem bomhy zapalające spowodowały 
pożary domków rybackich. 


Satyryczny artykuł dziennika włoskiego. 


(=) Kraków, 19 kwietnia. W 
w SŚkaydynawji wzbu 
świecie 
li, j ge 
lat, -a*obtatnio znowu w Skanĝynawji ja- 
kö rzekomy obrońca małych narodów: 
Włoski dziennik „Regime Fasčista“ ubie- 
tą swoje krytyczne uwagi ha ten temat 
w satyryczną formę listu b. negusa Abi- 
synji Haile Selassie do króla Norwegii. 

W liście tym Negus przypomina królowi 
Norwegji, że on, to jest Negus, przed ro- 
kiem 1985 pozóstawal w doskonałych sto- 
suükach z Włochami. Na nieszczęście po- 
zwolił on sobie później wmówić przedsta- 
wieielomt wszechpotężnege lmperjnm Bry- 
tyjskiego. że żyć w przyjaźni z Włochami 
jest „bardzo niebezpiecznem, i że byłoby 
lepiej 
z Wielkiej Brytanji. i 7 

„Dałem się przekonać — pisze dalej Ner 
gus —.i zerwałem przyjaźń z Włochami. 
Włochy wdarły się swojemi wojskami do 


ydarzenia -m 
ily powszechnie w., 
refleksję na temat znamiennej ro= 
aką Anglja odgrywa od szeręgy już! 


„złożyć swój los w, ręce przyjaciół . 


mojego kraju. Foczątkowo nie martwiłem 

Anglja ze swoją flo- 
udzieliła mi gWaran- 
e wojska stały pod do- 
rót iego generała. A prze- 
cież, o zgrozo, dostališmy w skórę! Wre- 
szeia Włosi doszli aż do Addis Abeby pra- 
wie tak samo, jak Niemey dotarli dziś do 
stolicy pańskiego szczęśliwego królestwa. 
Pan Kden nie chciał mnie wogóle widzieć 
więcej na oczy, podobnie, jak inni lordo- 
wie angielscy, którzy stoją dziś u wladzy: 
woleli nie znać mnie już i o niczem nie 
wiedzieć“, 

Negus wylicza następnie kolejno los Be- 
nesza, Achmeda Zogu i Prezydenta Mości- 
okiegu i stwierdza, że Anglicy po tych o- 
fiarach szukają dalszych ofiar w postaci 
Danji i Norwegji j 

Król ibanji Chrystjan nie chciał słyszeć 
© Anglikach i zgodził sią na akupucję 
niemiecką, dając wiarę słowu Niemiec. 
Natomiast król Norwegji opnścił stolicę 


šie tem. bo przecięź 
tai tiga Genewska 
pe a pozatera mo, 
wódźtwem angiels 


Już 
dział 


i usiłuje stawić opór, idąc za podszėptami 
Anglików. 

Większość Norwegów nie życzy sobie je- 
dnak niewątpliwie prowadzenia wojny z 
Niemcami dla sprawy angielskiej. „Niech 
WEMuść zważy — ciągnie Negus dalej — 
że gdyby Nerwegja, podobnie jak Danja, 
nie stawiała Niemcem oporu, to wówczas 
jest pewnem, że po wojnie Niemcy.wyco- 
laliby się, przepraszając za sprawione 
kłopoty. ko 
„ Jeżeli jednak dojdzie do wojny, tö wów- 
£zas Niemcy zażądają odszkodowania za 
poniesione straty, Norwegja będzie musia- 
la zapłacić, a Augliey, jak zwykłe będą 
utrzymywać, że ich.to .nie nie obohodzi. 

W, Londynie oświadczają, że ni można 
mieć zbyż wielę zaufania do przyrzeczeń 
niemieckich, ale ja na podstawie moich 
osobistych doświadczeń mogę pana zape- 
wnić, że jest czystem szaleństwem dawać 
wiarę przyrzeczeniom angielskim. a prze- 
dęwszystkiem przelewać krew. swojego 
narodu dla interesów brytyjskich“. 

Faki, że biedny. Negus, który: od pięciu 
lat żyje na wygnaniu jako ofiara polityki 
angielskiej, mie pisał tego listu nie odgry- 
wa żadnej roli. ponieważ z różnych jego 
wypowiedzeń się jest wiadomem, jak bar- 
dze żałuje on, iż uległ obietnicom amgiel- 
skin..© wiele: więcej godnem uwagi jest 
to, ee można wywnioskować z wynurzeń 
wioskiego dziennika ubranych w sarka- 
styczną formę listu Neguga, mianowicie, 
że zagranicą zrozumiała już jasno właści- 
wą rólę polityki angielskiej. 


Holenderski statek rybacki obrzucony 
bomkami z angielskich samolotów. 


(=) Amsterdam, 19 kwietnia. Kapita 
parowea rybackiego 
przybył we środę ze swoim okrętem do 
Ymuiden. Doniósł en, że angielskie samo- 
loty bojowe zrzuciły bomby w bezpośro- 
dnisj odległości od „Princess Beatrix“ 1 że 
okręt był ostrzeliwany również z karabi- 
pe maszynewyci przez samoloty angisl- 
skie. 

Incyndemt ten wywoiał olbrzymie wra- 
żenie w kołach żeglarzy holenderskich. 


m 
„Prineess Beatrix" 


Trzy a nie dwa samoloty brytyjskie 
zestrzelono nad Stavanger. 
Berlin, 19 kwietnia. Jak dodatkowo 
śą A Te uh i doi p Bra 
ono nie wa, iecz trzy samolo A ja 
skie podczas nieudałego zo ył k 
skiego na Stavanger. 


* +; * 


A wiorek ped Neufohateau w Arde- 
EEE RRK, bghomine, ironeeeki 


w 

której został ostrzelany. Z trzech ludzi za- 
łogi jeden, a mianowicie drugi pilot zmarł 
na miejscu. Dwaj pozostali zostali prze- 
wiezieni do szpitala w Longlier, Obecnie 
drugi z lotników zmarł skutkiem oednię- 
sienych ran. Ostatni z załogi samolotu ka- 
pitan-pilot Laux znajduje się w bardzo 
ciężkim stanie. 

Dowiadujemy się, że samolot ten zostal 
mwzerwauy skutkiem eksplozji w chwili, 
kiedy spadł na ziemię, Szczątki samolotu 
astafy rozrzncona siłą buchy w pro- 
mieniu 500 m. Jeden z silnfków został od- 
rzucony o 400 m. 


Pochiebna opinia o zachowaniu 
się żołnierzy niemieckich. 


(=) Apenratle, 19 Kwietnia. Poczytny, 
dziennik duński „Jydske Tidende“ 'przy- 
nogi retrospektywny rzut oka na wydarze- 
nia ostatnich ośmiu dni po wkroczenią A0 
Danji wojsk niemieckich i stwierdza m. in. 
„duż minął tydzień od chwili wejścia od- 

ziałów niemieckich, przyczem można 
stwierdzić całkowicie poprawne zachowa- 
nie się zarówno oficerów jak i żołnierzy 
niemieckich w odnoszeniu się do ludności, 
eo zresztą zapowiedziano w urzędowej pro- 


klamacji”. (p)” 


FATALNY PŁASZCZ 


Już chyba nie więcej nie gra ludziom na 
*'nerwach, jak tegoroczna wiosna. 
Pamiętam — było to w połowie marca, kie- 
'dy kilka dni z rzędu trzymał wyjątkowa du. 
ży mróz. Pewnęgo dnia patrzę na termometr 
i oczy przecieram, czy to nie złudzenie? Naj. 
wyraźniej wskazywał -50 C. W południe 
«słońce grzało dość mocno, śnieg zaczął prze- 
*mieniać się w szara mieszaninę, a z dachów 
powoli i monotopnie kapało ludziom na 
„głowy : 443.4 
«:» Drugt. dzień -— znowu niespodzianka ~- 
słupek treci w termometrze podniósł się do 
--150 C, Wstąpiła więc we mnie nadzieja, sła- 
ba narazje, lecz w każdym razie nadzieja, źe 
może już wreszcie skończą się te straszne 
„mrozy, .a zacznie upragniona wiosna, Posta» 
nowiłem więc sobie, że o ile jutro będzie 
3-209 G.:w południe, to ubiorę letni płaszcz, 
a wtedy już napewno przyjdzie wiosna. 
Tak mi się zdawało. | 
Na następny dzień wyjęłami z szafy zeszło- 
roczny płaszez, ziękką zmięty i wkrótce z glo» 
„wą wysoko podniesiona. do.góry wyszłam na 
ulicę Gdy domownicy. zobaczyli ten mój wy- 


czyn, początkowo zdumienie powykrzywiała 
im twarze w znak zapylunia, a polem Wszy» 
sey pokiwali w takt głowami z politowaniem, 
ja_zaś czułam się niezmiernie zadowolona, 
Miałam wrażenie, że tylko mojej osoby w 
letnim płaszczu brakowało do ołanią 
wiosny, ukrytej w jakiejś czeluści. Lecz jak- 


żę się przeraziłam, kiędy nazajutrz otworzyć. 


łam oczy i ujrzałam szyby zamarznięte, a 
w pokoju było tak zimug, że prędko scho. 
wałam ręce pod kołdtę, żęby się nie odmro- 
zily. Gdy po godzinnem wsłuchiwaniu mię 
w węsgłe trzaskanie palącego się w piecu 
drzewa odważyłam się wstąć i przez odchu- 
chaną w szybie szparkę spojrzałam na świat 
Boży, aż krzyknełam z wrażenia. Na dwo- 
rze hulala na nowę zima 1 to z taką fiują, 
że a% żal mi było drzew, które wiatr wykres 
cał niemiłosiernie we wszystkie strony i sma- 
gal lodowatym śniegiem. Zima przypuściła, 
szturm na dobre, a taki zaciekły, jakby się 
mściła za te parę cieplejszych dni. 

Jak niępyszna schowałam biedne płaszczy. 
sko do szafy i znowu pezeprosiłam się z zi. 
mowem. Żadnę jódnak podejrzenie nie po. 
wstało jeszcze ws mnie, ., 

W dwa tygodnie potem powtórzyłą się po- 
dobna: historia. Lecz ja nauczona doświadcze- 
niem, mimo, że słofice mocno świeciła, cho- 
dziłam wytrwale w ciepłym płaszczu. Aż wrs- 


szcie powiedziałam — pas! gdy mi już sp- 
lidnie dogrzało. Zrzuciłam prędko zimowe 
okrycie, uwierzyłam, że teraz już napewno 
wiosna przyszła i znów- włożyłam letni płaszcz. 
Zima jakby tylko na to czekała. Pod wieczór 
pozimniałę, zerwał się wiatr, a na drugi dzień 
na świecie zrobiło się biało. mroźno, paskud- 
nie. Rozgoryczoną usiadłam pod piecem, glo- 
wę eparłam na rękach i w tej chwili zrozu- 
aniałam wszystko. — Tutaj był winien mój 
letni plaszcz! Mam cię bratku — pomyślą: 
łam —- to twoje dzieło! 

„Dlaczego? — ktoś spyta może zacieka- 
wiony, 

Co ma płaszcz do pogody? A ja wam mó- 
wię, że ma! Wierzcie mi, albo nie wierzcie, 

Przekonałam się œ tem doskonale, że ile 
razy jest ładna pogoda, świeci słońce i ptasz- 
ki Śpiewają, a ja włożę letni płaszcz, to zaraz 
jakby, pod dotknięciem różdżki azarodziej- 
skiej niebo zasnuwa się chmurami, zrywa się 
mroźny wiatr, który ludziom w oczy Śnie» 
giem riska i dręczy ieh sowicie. 

O, nędzniku!.. Uwierzyłam, że nie jest on 
no nym płaszczem, jak wiele ła lecz, 
że ma do czynienia z wyższemi siłami natury, 

Fatalny płaszczii.., 

Nie radzę nikomu nabywać takiego płasz. 
cza, be inaczej każdy podzieli mój los, Jaz 


stem z natury bardzo wrażliwą na cierpie- 
nia ludzkie, więc widząc, jak ludziom do- 
skwiera zimno, które aż do połowy kwietnia 
daje im się dobrze we znaki, ofiarowałam się 
chodzić stałe w zimowym płaszczu, choćby 
nie wiem jak ciepło było, Inaczej nigdy nie 
doczekamy się prawdziwej wiosny. Przynaj- 
mniej ludzie nareszcie zaznają pogody i cje- 
pla wiosennego. Myślę, że przyjmiecie moją 
ofiarę z ochotą, bo czegóż się nie robi „pro 
publico bono“? Wierzmy więc wszyscy, że 
teraz napewna będzie już wiosna, przyjdzie 
da nas w całej swej krasie, zawita do miast 
pod postacia bazi, śnięźyczek 4 fiołków, a na 
wsi pozwoli rolnikowi zacząć prace tia polu 
i tak już w tym roku spóźniche Wszyscy 
włożą letńie okrycia, lecz ja zostanę wierna 
przyrzeczeniu, i nie zdejmę zimowego płasz- 
cza: potem mnie poznacie. 

Chętnie zniosę swój krzyż, gdy będę wi- 
działa, że sie cieszycie przyjściem wiosny, że 
wraz z nią hadzieja żaswifła w waszych ser- 
càch. Więc wszyscy teraz wierzmy, że wio- 
sna, fa upragniona. przez nas przyjdzie do 
nas i jyż teraz zróbmy generalną próbę =- 
uśmiechnijmy kig radośnie —— tak same, jak 
to zrobimy ha jej pówitanie. 

Pewnie teraz już od nas nie odejdzie, 


Janina Kozłowska. 
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idylia z przed czterech tysięcy laí. 


rosąg Horusa przed śwlatynią w Edfu. 


. Mało jest zapewne równie silnych wra- 
żeń, jak zwiedzanie ruin Pompei. Niezwy” 
kle siinych dlatego. że chwytamy tam żye 
cie ztarożytne na gorącym uczynku, wi- 
dzimy zastygłe przed wiekami ulice i mie- 
szkania, takie, jakiemi były w istocie, A 
chocaź ściany ogołocone z ozdób, mieszka- 
nia — z naczyń i przyprządów życia co- 
dziennego, przecież wyobraźnia znajduja 
tu więcej danych do odtworzenia przeszło- 
ści, aniżeli w najbogatszem muzeum hi. 
storyczuem. 

Muzea są niewątpliwie obiitem źródłem 
nauki, dają obraz przeszłości, alo rozbity 
na szczegóły, rozklasyfikowany według ró- 
nych przedmiotów. broni, urn, ozdób, mo- 
net. Nie dają, syntezy. Zwłaszcza przy po- 
bieżnem zwiedzaniu pozostaje w umyśle 
przechodnia ślad w postaci wspomnienia 
jakichś najciekawszych okazów. Bez ksią- 
zki — poglądowo — niepodobna w nich 
zdobyć wzrokowege odtworzenia przeszło- 
ści. 

Sa wyjątki. W muzeum w Turynie zma- 
komity archeolog Schiaparelli, uczeń jesz 
cze zmakomitszego egiptologa Maspero, 
odtwóżzył Ściśle 
tycio domowe Egiptu z przed lat czterech 

tysiący. 


Jako materjal do tego ceiu służyło mu bo- 
gate odkrycie, jakiego dokonał w egipskiej 
Dolinie Królowych. Znalazł tam mianowi- 
cie nietknięty, nie sprofanowany niczyje- 
mi rekami grób budownierego większości 
wspaniałych gmachów  tebańskich, któ- 
rych ruiny i dziś ogladać można, inżynie. 
ra Kha, oraz jego małżonki Mirit. Grób 
ten e dzięki zerwaniu się kawala 

rum 
Ślady ego istnienia. Nie był pokusą dla 
chciwości ludzkiej, jaką były od wieków 
groby egipskie z powodu nagromadzonych 
w nich skarbów. 

Bo dla Egipcjan śmierć była tylka ściśle 
pszejściem z jednego życia da ego, w. 
którem zmarli zachowywali wszystkie 
pozywa cia i potrzeby pierwszego. — 

zabierali ze sobą na nową wądrówi 
wszysticie te przedmioty, które uależały 
do użytku powszedniego. 


Dlatego groby Faraonów. | kognczów były 
istnemi skarkcami kosztowności. 


Opisując zatem wnętrze grobu a Dolin 
Królowych, możemy powiedzieć, że eka, 
damy wizytę panu Kha i pani Mirit, ktĄ 
rzy żyli na świecie cztery tysiące lat temu 


Zapoznajemy się z gospodarzami, 


Inżynier Kha spoczyw. balsamowan: 
w lean złoconej. Byi gar ph d 

eko wzrostu — mierzył 1 75 - 
solkości. Obok skayni stoi posażek — pody. 
kop KK wake, RT oczy 
U kę faldowaną ah PN 

iema posążku pani Mirit A. 

twarzy mumii doskonale zachowam Pl. 
r drobne, wielkie oczy czarne uśmiechają 
ję tajemniczo, obfite wory czarne spada- 
JĄ na zasłonę złotą i niebieską, Wzrostu 


przez co zakryte zostały wszelkie 


średniego — 1 m. 50 cm. — kastałty wy-' 
smukłe. | 

Obok skrzyń, dlugi, kilkunastustopo- 
wy papyrus, opisujący, jako małżonkowie 
zmaril w kilka dni jedno po drugiem I dja- 
tego razem zostali pochowani. 

Na ścianach rzeźbiony olbrzymi orszak 
pogrzebowy. Wielkie ilości pożywienia — 
przedewszystkiem. Niosą je w koszach ro- 
éli niewolnicy. Wyyprężone szmury świad. 
czą o ich ciężarze. Więc chleby różnego 
kształtu, masło, mięso surowe i solone, ry- 
by solone, kartofle, szpinak, czosnek. Da- 
lej, jak borubomierki, śliczne koszyczki, 
pełne daktyli, fig, rodzynków, tamarynsk, 
orzechów kokosowych, amfory z oliwą, z 
zajekiem, z winem Szklanki, talerzę, mi- 
8Kl..; 

W nowej, nieznanej wędrówce 


Kha miał być ciągle jeszcze inżynierem. 


Zatem towarzyszą mu wszystkie narzędzia 
jego zawodu: materjały piśmienne, czyli 
pendzelki i farbki, które służyły do kre- 
ślenia tajemniczych znaków pisma egip- 
skiego, przyrządy miernicze, laski, wresz- 
przyrządy miernicze, laski, wreszcie, nie- 
stety, kurbasz.. bat ciężki, którym można 
było zabić człowieka. Przy jego pomocy 
powstawały wspaniałe piramidy i grobow- 
ce, które podziwiaruy, Utrzymywał on dy- 
scyplinę wśród tysięcy niewolników, usu- 
wał od roboty — a nawet pozbawiał życia 
tchórzów i próżniaków. 


Pani Mirit wzięła ze sobą robótki ko: 
blece | przykory toaletowa. 


W koszyczku panuje zwykły nieporządek; 


Słynno piramidy I Sfinks 


-Fprzybory stołowe. 


snać nie myślała o wieczności ciemnook» 
główka, kiedy drobne rączki zanurzały się 
tu po raz ostatni przed czterema tys qea- 
mi łat. Wraz z jedwabiem białym i czer- 
wonym, którym haftowała poduszki, noży- 
czkami i szpulkami, znajdujemy rodz, 


które gryzła przy robocie, obok małego . 


podręcznego lusterka i grzebyka z kości 


słoniowej. 

Była bardzo staranna w ubiorze. Biel- 
zna jest cienka, Śliczna, haftowana i in- 
krustowana koronkami w żółtawym tonie 
kości słoniowej i znaczona jej znakami. 
W szeregu kuferków bardzo ozdobnych, 
wysadzanych perłową macicą i kością elo- 
niową, znajdujemy starannie ułożone oso- 
bno paski, peniuary, obrusy, serwetki i 
Jest ich dwanaście. 


Obok duża skrzynia z kunsztownie ple- 
cioną peruką o setkach pukli. Na stoliku 
tualetowym alakastrowe karafeczki, pu- 
dełka do pudru z onyksu, flakony do per- 
fum z kryształu i srebra, pendzelki do 
brwi o rączkach ozdobnie rzeżbionych — 
wszystkie te drobne przedmioty, ślicznie 
i delikatnie obrobione, świadczą o wyso- 
kich wymaganiach estetycznych i dużej 
zamożności. 

Równie wykończone, równie, ozdobne są 
Nioma ani jednego 
sprzętu, któryby raził oko, któryby odbi- 
jał od ogólnej harmonji. Piekne są też 

meblo z drzowa [nkrustowanego, po» 

kryte skórą lub trzciną piecioną. 


+ : p U 


w Egipcie. 


Wogóle grobowiec mówi nam o wysokiej 
kulturze artystycznej Egintu przed ezte- 
rema tysiącami iat. 

Mówi nam p o czemś więcej — © 
miłości, jaka łączyła małżonków. Inżynier 
podróżował dużo, a towarzyszyła mu żo- 
na, 6 czem Świadczy rodzaj dery podró- 
żnej z przyszytemi torbami, w których są 
przybory tnaletowe kobiece. Widać, że on 
nmarł później, tyle tu znać dbałości i tro- 
skliwości o wygody ukochanej. Dla oblu- 
bleńców w grobie przygotowano dwa łoża. 
Obok — zydelki zamiast poduszek. Jej zy- 
delek otoczony jest paseczkami, aby nie u- 
raziła głowy o twarde drzewo. Na łożach 
najcieńsze prześcieradła, najbardzież boğa- 
to haftowane kołdry. 


* z * 


... Nad równiną tebańską krwawo za- 
chodzi sołńce, rzucając fioletowe blaski na 
piaski pustynne. Zbliża nię godzina po- 
wrotu inżyniera. Pani Mirit zajrzała w lu- 
sterko, poprawiła sobie pendzelkiem brwi, 
zawołała niewolnicę, pytając, ezy gotów 
jest jej wieniec x kwiatów. Oto zbliżają się 
dobrze znane kroki... Oblubienica ubrała 
się w kwiaty i zawisła na szyi spracowa* 
są męża... W surowych jego oczach za- 
palił się błysk miłości... , 

... Idylła' u przed czterech tysięc lat, 
którą my dziś możemy sobie wyobrazić 
przez pryzmat śmierci... | 

Jan Wiarzkówka. 


w starodawnym 
owcu. 


Podparcie g 
g 


WESOŁY KĄCIK. 


AUTENTYCZNE. : 

Rzecz miała miejsce w Krakowie parę 
miesięcy temu. -W pewnej fabryce zginęły 
różne przedmioty. Podejrzenie o kradzież pa- 
dło na jednego z robotników, który w istocie 
rzeczy przyznał się do „kradzieży i wskazał 
miejsce, gdzie te rzeczy zakopał, W asyście 
policji udano się na wskazane miejsce i po- 
lecono winowajcy kopać, 

Po dokonanej pracy wspomniany robotnik 
zgłosił się do dyrektora fabryki, i zażądał 
wynagrodzenie za kopanie! 


SKĄPY MARKIZ. 


Markiz d'Aligre był znany we Francji ze 
swego skąpstwa, które stało się w tym Kra- 


|ju przysłowiowem. Gdy wychodził z domu, 


zamykał do cukierniczki muchę, a kiedy po- 
wracał, sprawdzał, podnosząc przyktywkę, 
czy skrzydłaty wartownik znajduje się jesze 
cze na swym posterunku, 
DOBRZE ZROZUMIAŁ. 
Korepetytorka powiada swemu uczniowi: 
— Pomyśi Jerzyku! Wczoraj, kiedy tak 
późno wyszłam od was, patrzę niedaleko 
domu stol jakii podejrzanie wyglądający ©- 
sobnik. Och! jakże prędko biegłam. 

Jerzyk: -— No i dogoniła go pani? 

POJĘTNA. 

Służąca przychodsi do sklepu i żąda powi- 
deł za 40 gr. 

Knpiec: — A ma panienka 
powidła? 

Służąca: — Nie, bo pani powiedziała, że- 
bym wzięła na książeczkę. 


PIERWSZE WRAŻENIE. 
Ojciec: — Ja sądzę ludzi zawsze według 


pierwszego wrażenia i nie pomyliłem się ni- 
gdy. 

Mały Ludwiś: — A jakiego wrażenia do- 
znał tatuś, jak mnie po raz pierwszy ujrzał. 


KOJARZENIE WYOBRAŻEŃ. 


— Ilekroć pana widzę, zawsze przypomi- 
na mi się Miętosik. 

— Czy być może? Czy tak bardzo jestem 
do niego podobny? 

— Co to, to nie, ale również jak pan jest 
mi winien sto złotych. 


WAŻNA ROZMOWA. 


Szef biura do korespondenta: 
— (of Pan chcesz się żenić? 
panu jednego przelożonego. 


talerzyk na 


Nie dość 


Życzenia kanclerza Hit.era 
dla duńskiej pary królewskiej. 


_ (=) Berlin, 19 kwietnia, Z okazji przyj- 
ścia na świat «córki książęcej pary duń- 
skiej, kanclerz Hitler przesłał depesze z ży- 
szemiami na ręce królewskiej pary duń- 
skiej oraz pary książęcej — następców tro- 
nu. (p) 


— - 


Głosy prasy Kkolendersk Ej 
o niemieckich sukcesach 
W NorweEŚji. 


(=) Amsterdam, 19 kwietnia. Prasa hō- 
londorska znajduje się pod znakiem sukce- 
sów wojsk niemieckich, operujących w r» 
dlonie Norwogii południowej, 

Z doniesień tych dzieników wynika ja- 
smo, ża marsz oddziałów niemieckich po- 
stąpuje w dalszym ciągu oraz, że wojskom 
norweskim nie powiodło się skupienie sił 
i przeprowadzenie planowych operacyj. 

Na czele wiadomości przynosi „Tele- 
graaf“ reportaż ze Sztokholmu, z którego 
wynika, że najważniejszem zdarzeniem jest 


Wirost obrotów WYMIANY 
towarowej niemiecke-inewskiej 


(=) Berlin, 19 kwietnia, W ostatnim cza- 
się obradowały wspólnie delegacje nie- 
dmiecka i litewska nad zagadnieńiami i do- 
tyczącemi dalszej poprawy  dotychczaso- 
wych stosunków handlowych niemiecko- 
litewskich. Rozmowy delegacyj, oparte na 
dalekoidącem i wzajemnem zrozumieniu 
obopólnych interesów gospodarczych oby- 
dwu krajów, doprowadziły w dniu 17 km. 
do zawarcia 1. podpisania. -odpowiedniena 
układu, który przowiduie znaczne wzmo- 
żenie obrotów towarowych między Niem- 
cami [ Litwa. 


Korzystne skutki ochrony niemieckiej 
dla duńskich płatników podatków. 


* Y=) Kopenhaga, 19 kwietnia. W związku 
x opublikowaniem cyfry wydatków duń- 
skiego budżetu wojskowego na nądcha- 
Raney rok finansowy, prasa kopenhaska 
PO 


rešla, że wydatki te zostaną znacznie 
zmniejszone, a to wekutek zwolnienia — 
jak luż doniesiono — rezerwistów, na co 
pozwala spokojna sytuacja Danii. 3 
Przedłożone parlamentowi nadzwyczaj- 
ne kredyty, które po części stały sie ju 
nieaktualne, opiewały na armję i mary- 
narkę ogółem na sumę 109 miljonów ko- 
rom, do czego dolącza się sumą 51,5, miljo- 
nów koron na oba te rodzaje broni, prze- 
LĄ w budżecie wydatków zwyczaj- 
nych. 


—— 


Coraz iantastycznicjsze 
kłamstwa anćiciskie. 


Prasa włoska omawia sukcesy Niemiec 
oraz nowy atak niemieckiego lotnictwa. 


(=) Rzym, 19 kwietnia. Nowe dotkiiwe 
ciosy zadane przez lotnictwo niemieckie 
flocie angielskiej stanowią główny ośro- 
dek zainteresowania prasy rzymskiej, któ- 
ra w sensacyjnej formie i pod takiemi ty- 
tułami, jak: „Wspaniała i zwycięska dzia; 
łalność lotników na morzu Północnem 
podkreśla i podnosi w zasadniczych arty: 
ułach, że wojska niemieckie, po gruntu- 
wnej rozbudowie swoich pozycyj w Nor- 
wegji obecnie wzmocniły swoją ofenzywę 
przeciw, Anglji we wszystkich kierunkach 
morza Północnego, podczas gdy Londyn i 
Paryż zakrywają się mgłą urzędowego 
milczenia i wzywają do cierpliwości swo- 
ją opinję publiczną. Sik. 
atanda augielska staje się coraz 
bardziej mglista, a natomiast twardą rzę- 
czywistością są sukcesy niemieckie — pi- 
sze „Popolo di Roma“. W ten sposób sy- 
tuacja wojskowa w Skandynawji staje 
się zupełnie jasna. W szybkim marszu nie- 
mieckim w Norwegji biorą również u- 
dział — ku olbrzymiemiu zdumieniu lu- 
dńości — opancerzone tanki, a nadto ezbe- 
ry najważniejsze linje kolejowe Norwezji 
znajdują się w posiadaniu niemieckiem. | 
Amsterdamski korespondent  ajencji 
Stefani, wskazując na coraz szybsze tem» 
po operacyj miemieckich oraz zakłopotar 
ne milczenie Londynu i Paryża stwierdza, 
że także i państwa neutralne zaczynają się 
przekonywać o sukcesach niemieckich, co 
również przebija się w komentarzach naj- 
poważniejszych organów prasy Światowej. 
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skiej opinji publicznej jest wielce ironicz- 
ne, ‘Ra? m ela się ona z powodu poważnych 
różn Jakie zachodzą między tubą propa- 
audewą a wydarzeniami wojennemi mo- 
carstw zachodnich. 

M. m. „Restox dei Carlina“ improwizuje 
treść przemówienia, jakie premjer Rey- 
nou wygłosił był na tajnem posiedzeniu 
senatu francuskiego. Pewien obserwator 
włoski donosi z Londynu, że fala rożczaro- 
wania, jakie opanowało społeczeństwo an- 
gielskie stale się powiększa. Zwolna staje 
się powszechny wśród ludności sąd © „uaj- 
większej w dziejach świata bitwie mor- 
skiej*, która była tylko fata morganą. 
ter, jak się przedstawiał właściwy stan 
rzeczy, pisze dziennik „Trikuna”*, według 
któregd „największa bitwa narodów“, któ- 
ra była spotkaniem w Skagerraku angiel- 
skich, łodzt podwodnych z ciężkiemi jed- 
nostkami miemieckiej floty bojowej i któ- 
ra miała w konsekwencji skończyć się za: 
topieniem tych okrętów uiemieckich, w rze- 
czywistości skończyło się uszkodzeniem 
angielskiego pancernika „Renown“, gdy 
tymczasem niemieckie jednostki morskie 
pozostały nietknięte. 

„Oto tak bardzo stracili Anglicy į Fran- 
cuzi na przytomności umysłu pisze 
dziennik „Tevere“ — że nie znają umiaru 
i kontroli nad wysylanemi w świat komu- 
nikatami. 


Obecnie zwracają się z pogróżkami pod 
adresem Wioch, nad któremi uajwiększy 
włoski dziennik „Giornale d'Italia” prze- 
chodzi do porządku dziennego. Mianowicie 
„News Chronicle“ chciałaby wiedzieć 
znacznie więcej o tem, 0 czem na Brenne- 
rze roziiawiali ze sobą Hitler i Mussoli- 
ni. Aby więc Włochom napedzić stra- 
chu, ów dziennik angielski wydohywa ż 
lamusa jakąś starą plytę wramofonową, 
która ma być straszakiem o rzekomych 


„GONIEC KRAKOWSKI" Ni. M. Piątek, 19 kwietnia 1940. 


Włochy są w stanie uniewożliw 
Hoty angleiskiej I trancuskiej. 


(=) Rzym, 19 kwietnia. Nastawienie wło- | niespodziankach, jakie greżą Włochom od 


ié swobodę ruchów 


strouy mórz jak i ze strony francuskiej 
granicy, jak również w wypadku odosob- 
nienia i odciecis Abisynji w wypadku 
akcji wojennej ze strony Włoch. 
Dziennik odpłaca Auglikom za te stra- 
szaki właściwą monetą. „Możemy im o- 
świadczyć, że ich oświadczenia nie robią 
na nas żadnego wrażemia, ale wręcz prze- 


ciwnie wywołują skutek wręcz przeciw- ! Wiedzyje, 


ny“. Mimo wszystko jednak angielski 
dziennik usiłuje wiedzieć więcej na temat 
poufnej rozmowy, jaką w czasie ostatnie- 
go spotkania na Brennerze prowadzili 
Hitler i Mussolini — rzecz jasna w cztery 
oczy, a nie w obecności osób trzecich. 


Podobnie państwa bałkańskie daskona- 
le się orjentują, a nawet posiadają dowo- 
dy na to, że zagrażające ich pokojowi in- 
wektywy nie pochodzą ani od Niemiec. 
ami też od Włoch. Jak to wynika na przy- 
kładzie Norwegji, ani Niemcy ani też Wło- 
chy, lecz właśnie Anglja i Francia pra- 
gnęły rozszerzenia teatru wojennego. 

Włochy nie wezmą pod uwagę żadnych 
wskazówek czy rad, które mogą dotyczyć 
praw narodawych czy też imperjalnych. 
Ostatnie wydarzenia na morzu Północnem 
dowodzą, że wymierzona przeciw dzielnym 
i mężnym narodom, które stają w obronie 
swych słusznych praw, blokada morska 
nie jest rzeczą przyjemną i żo może ona 
we właściwej chwili obrócić się przeciwko 
państwom, które tą blokadę wprowadziły 
i utrzymują. 

Oriawiający na swych łamach podobny 
temat dziennik „Tevere“ wypowiada się 
w zposók ` j ezczegółowy. „Zdajemy 
adhi dukładnia sprawę z tego, Żą bedzie- 
my w stania uwięzić pośączono siły mor- 
skie angielskie | francuskie lub teg każdą 
z nich oddzlolnie. Dowodzi tego przykład 
na morzu Północnem*. 


Wspólny krok 


2 Belgrad, 19 kwietnia Zaeładający w 
międzynaradowej komisji naddunajskiej 
przedstawiciele Jugosławii. Bułgarii, We- 
pioni Rumunji powzięli uchwałę. datyczą- 
cą KkróKów zakezpieczających żeglugę na 
Dunaju w Żelaznej Bramie, 

I tak n. p. ma Być ściśle ograniczona 
liczba holowników, które będą przewoziły 
statki przez waskie koryto rzeczne w źe- 


państw połudn.curopejskich 
przeciw angiciskim próbom sabotażu. 


laznej Bramie. Przewóz b 
materjalów wybuchowych, 
$3 od womednio wyrażonej w t "wag 
$i oi Cmo WY: w tym rwągłk 
dzie zgody ka 0 A] czterech aństw 
naddumajskich. Zarówno same statki jak 
i zaloga podl pre STi- 


> „podlegać będa 
rowej rewizji i kontroli. ¢ 


roni, amunicji, 
cementu, drze- 
sale w przysza0+ 


Coraz większe rozmiary niepówodzeń angielskich i francuskich. — 
Bilans prasy włoskiej ź ostatniego tygodnia. 


(>) Medjolan, 19 kwietnia. Cyfrowe ze 
stawienło ciężkich strat, poniesionych w 
ostatnich dniach przez Mate angielską 
wskutek nieuetannej zwycięskiej działal- 
ności lotnictwa niemieckiego, zamieszczane 


mieckich. Bilans } f 
bez żadnych wątpliwości, po pierwsze ol- 
brzymi sukces niemiecki w dziedzinie po- 
litycznej, „R ESY strategicznej i 
wojskowej na lądzie, w powietrzm i ną mo- 
rzu, po drugie niepowodzenia Anglji i 


Niemiecicie uderzenia 
stają się coraz dotkliwsze. 


jRazotta dol pk ck pisze 0 „czarny 
dńląeh” dla brytyjskiej marynarki. która 
ad 8 do 15 kwietnia etraciła 29 atatków wo- 
Jennych, 7 transportowców | 24 samoloty. 

„Regime Fascista“ pisze, że nawet An 
glicy muszą przyzmać, iż zapowiedziana ue 
roczyście przez Churchilla | Reynauda kir 
twa na morzu zakończyła slę niepowodze- 
niem Anglików. Faktem jest, że ci, którzy 
podjęli kontrofensywę, nie mogą osiągnąć 
swych celów, pod: gdy Niemcy mogly 
umocnić swoją ów 


Jakie wrażenia wywoływały 
zaćmienia? 


Herodot opowiada, że on» pałając | kazało sią złą przepawiednią, bo armfe 


nienawiścią do Cyaxaresa, króla Medów. 
zemścili się, podażąc mu na stół upieczone 
cialo jego własnego dziecka, jaka rzadką 
zwierzynę. Zbrodniarze zbiegli na dwór 
króla Lidji, który dał im przytułek. | 
Niebawem miała wybuchnąć wojna mię- 
dzy obu ludami. Już wojska stały uszy- 
gdy nastąpiło 
zaćmienie słońca (około 28 maja 584 r. 
przed Chr.), Zjawisko to miał przewidzieć 
filozof grecki Tales. Przerażeni niezwy* 
kłem zjawiskiem żołnierze rozpierzchli 
się, wojna nie doszła do skutku. 
roku 413 przed Chr. wódz grecki Ni- 
kias zabierał się do powrotu z Sycylji, po 
niefortunnej wyprawie na Syrakuzy. Prze- 
jęty zaćmieniem księżyca, wstrzymał się 
z wyjazdem. W. tym wypadku zjawisko o- 


owane nanrzeciw siebie, 


ge" została pobita, a Niklas utracił ży- 
e. 


W ezasie, gdy Aleksander Wielki bawił 
w roku 331 pod Arbelą, nastąpiło zać- 
mienie księżyca. Wojska Aleksandra za* 
częły rozpraszać się w nieładzie i tylko 
dzięki genjuszowi tego wielkiego wodza, 
zdołano zapobiedz klęsce. 


Bohaterem swego GRE stał sią Aga- 
tokles, władca Syrakuz, który oblężony 
przea Kartagińczyków w porcie tego mia- 
sta, wymknał się szczęśliwie. lecz został 
nazajutrz zaskoczony owitam zami 
niem słońca. Gdy popłoch ogarnął towa- 
rzyszów, Agatokles rozpostarł płaszcz i 
pokazując cień na ziemi, zawołał: Cze- 
goż eię bolcie? Czy tego elenia? 


że | 
| 


PEME 


„Zdarzenie to miało miejsce około 15 

sierpnia r. 809. . 

liczniejsza są przykłady trwogi na wi- 

dek iżadmienig, jak za czósów chrześcijań- 
A 


W roku 1083 w dniu 29 czerwca, w epoce 
powo canej oboir ci, ate. MI 
nie obrączkowę słońca wstrzymało spisko- 
woów, . Kierzałł udusić przy ołta- 


ie papaés Benedykta IX jako kaplana 
ajedhyć e. Zaniepokojeni zja- 
, i tknąć głowy Kościoła 


i pupie sen panował do roku 1044, 
[ag r. zaćmienie księżyca ©” 


calita Kolumba, zagrożonego 
| śmierulą głodową na Jamajce, gdzie zbun- 
towaną odmówiła mu pożywienia. 


iedzye, kę zdawiskbo ma nastąpić, Kolumb 
uciekł się ta oryginalnej groźby — poz- 
buwienia Karaibów światła księżycowego 
— i dotwarmał słowa. Zaledwie księżyc się 
schował, skruszeni mieszkańcy rzucili się 
do nóg sławnego żeglarza, błagając go o 
przebaczenie. ; sa „R 
a Francji przepow ano zaómienie 
na 21 sierpnia 1560 r. Wszyscy przygotowy- 
wali eig na coś okropnego. Jedni spodzie- 
wali się potopu, inni pożaru świata i za- 
trucia powietrza. To też szukali ocalenia 
po zamkniątych gmachach i podziemiach, 
gdzie zamierzali p ać czas krytycz- 
ny. Bliskość zjawiska przerażała ludzi co- 
raz mocniej, A 
Opowiadają o proboszczu wiejskim. któ- 
ry nie mogąe nadążyć w spowiadaniu tiu- 
mów, pragnących pojodnać elę z Bogiem w 
oczakiwaniu zagłady, zapowiedział Im z 
ambony, że — z powodu napływu skruszo- 
nych grzeszmików zaćmienie zostało odło- 
żone na 2 tygodnie, a więc nie malą się 
czego śpieszyć! 3 i 
Zaćmienie księżyca, jakie miało miejsce 
w sh latago 1877 r. wywołało w Laos 
(Indochiny) nisonisany popłoch. Odważ- 
niejel ch li za bro I urządzili kano- 
nade da zakrytego księżyca. , 
Podobny objaw podaje kronika z dnia 
15 marca tegoż roku, gdy Turcy strzelali 
da zaćmionego słońca, zapominając chwi- 
lowa o przygotowaniach do wojny z Rosją. 
, W. Turkiestauie powitano niezbyt przy- 
jaźnie zaćmienie księżyca 1880 r. Na wi- 
dok cienia krajowcy pedniaślji pieklelną 
wrzawę i wyprawiali dotąd kocią muzykę 
na kotłach, rondlach, bebnach i piszezał- 
kach, póki zaómienie nie mineło, 
Zaobserwowano ciekawe zachowanie się 
roin gyon zwierząt w czasie zaćmienia 
Efońea. 


Językowe clerawostki Norwegii. 


Długie panowanie Duńczyków w Norwegji 
odbila się w wysokim stopniu na języku te- 
go kraju, który po dziś dzień nosi cechy 
„duńskie, Ludnpóć :Norwegji stanowią, jak 
wiadome przeważnie zamożni chłopi, a miast 
jest tam właściwie hardze niewiele, gdy. po- 
za Oslo, Narvik, Bergen, Drontheim, jest ich 
zaledwie kilka: jęst to powodem, że język 
norweski rozpada się zależnie od okolicy i 
ad społecznej przynależności mówiącego na 
dwa typy. Tak z jędnej strony istnieje tam 
jezyk urzędowy i książkowy, czyli jezyk lu- 
dności miejskie] i inteligencji, o cechach 
duńskich, a z drugiej zaś język chłopów, 
mający więcej cech miejscowych jak duń- 
skich. 


Qęzywiście. że ta dwoistość języka byla 
oddawna solą w oku wielu ludziom, którzy 
starali się wybrnąć z tego w ten sposób, że 
stworzyli nowy a AAC. się zaró- 

- cą wno z pierwiastków duńskich jak też miej- 
eng DE o L wojennego w scowych. Ale i ten nowy język nie spotkał 
bezpośrednie sąsledztwo Anglii. ore ea a aa EE © 

i * A niemu zwolennicy języka chłopskiego i je- 

Ali yć r ea dala, zyka inteligenckiego. Jak się okazało, nie 

da ko następstwo ostatnich operacyj i na» |Jest tak łatwo oczyścić język norweski od 

Siścia now wojsk do Norwegii maleciałości duńskich, które przez prawie 
500 lat zakorzeniały się w nim. 


Giekawem jest zaohserwować tę różnoję- 
zyczność choćby na szyldach aklepowych: i 
tak słowa „ulica“ pisze się w Osło w trzech 
formach, a mianowicie; duńskiej „gade“. o- 
raz „gaton“ lub „gana“, i to wszystko w je- 
dnem i tem samem mieście. 

W ostatnich czasach, chcąc ujednostajnić 
tę sprawę, postanowi: magistrat miasta Ber- 
gen wprowadzić swoją własna pisownię, a- 
by prsynejmniej na tem terytorjum uie by- 
ło sprzeczności językowych. Za przykładem 
miasta Bergeri poszło również jedna z naj- 
starszych miast norweskich Drontheim, ró- 
wnież wprowadzając swoją pisownię. Jak 
tak dalej póldzie, każde nieoma! miasto bę- 
dzie stosowała się do innej pisowni, powie- 
kszając jeszcze dotychczasowy chaos. 


40 śmiertelnych ofiar katastrofy 
powodzi w Argentynie. 
Buenoa Alres, 19 kwietnia Aczkotwiek roz- 


miary katastrofy powodzi w prowineji Bue- 
nos Airm Xmniejszają siq pod wpływem pie- 


knei półódy, to jednak narazie nie da się o- 
cenić ECA tej kat fy. Straty mate- 
"zjalne ocenta się na 3 ony pesetów. 


Rząd ž®iszkawy powałał do życia specjal- 


ny wydżiał dla opiekowania się potrzebują- 


cemi pomocy ł oddał mu do dyspozycji 200 
tystecy pesetów. Minister marynarki wyasy- 
gnował kwatę 50.000 pesetów na rzecz usu- 
nięcia szkód w portach wojennych i w szko- 
le kadeckłej. Minister wojny oddał do dys- 
pozycji pewodzianom kuchnie polowe. Pra- 
sa i radjo wydają apele do zbierania zapo- 
mg dla dotkniętych tą straszliwą katastro» 
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GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 


91, Piatek, 19 kwietnia 1940. 


KRONIK A. Wceiki pokaz ogni sztucznyc 


w krakowie. 


Uregułowanie wypłaty zapomóg 
emerytom. 


(=) Kraków, 19 kwietnia. Ukazał się dzien- 
nik rozporządzeń Gen, Gubernatora Cz, II — 
Nr. 27 z dnia 18 kwietnia 1940 r., który za» 
wiera; 1) postanowienie wykonawcze dọ roz- 
porządzenia z 9 grudnia 1939 r. o tymczaso- 
wem uregulowaniu wypłaty zapomóg emery- 
tom b. Państwa Polskiego i polskich związ- 
ków samorządowych, obwieszczenie o urzę- 
dach dewizowych oraz obwieszczenie o kie- 
rowniku urzędu gospodarowania surowcami 
i towarami włókienniczemi w Gen. Gubernar 
torstwie, 

Nowy numer dziennika rozporządzeń mo- 
Żna nabywać w urzędze wydawniczym dzien- 
nika Kraków I — skrytka pocztowa 110, a- 
bonenci mogą wpłacać prenumeratę na por 
cztowę konto czekowe Warszawa Nr. 400. 


Morderstwo rabunkowe w Warszawie, 


(=) Warszawa, 19 kwietnia. Zamieszkały 
przy ul. Śniadeckich 70-letni Jan Stasiak, 
powróciwszy z miasta zaalarmował wczoe 
raj rano sąsiadów krzykiem, że jego sub» 
lokatorka 63.1. Zofja Łukasiewicz popełniła 
samobójstwo, alho też została zamordowar 
na przez bandytów. 

Wezwana policji znalazła Łykasiewiczor 
wą, leżącą w kałuży krwi w kącie izdębki, 
Lekarz stwierdził zgon wskutek ran zada- 
nych siekierą. Śmierć nastąpiła przed kil- 
knuastu godzinami, a więc wówczas, gdy 
Stasiak był jeszcze w domu. 

Badany przez policję Stasiak począł się 
plątać w zeznaniach, a po znalezieniu na 
jego ubraniu, rękach i obuwiu kiwi — 
przyznał elę do zbrodni. Dokonał jej na tle 
rabunkowem, aczkolwiek bowiem jego sub- 
lokatorka żyła z jałmużny, to jednak po- 
wszechnie sądzono, że posiada dużą gor 
tówkę. 


Ustalenie taryfy dorożkarskiej 
w Radomiu. 

Radom, 19 kwietnia. — Starosta miejski 
w Radomiu, w porozumieniu z wydziałem 
kontrofi con, ustalił taryfę dsrożkarską, 
która obowiązuło obeonis w Radomiu. ` 

Nowe ceny pozwolą „fiakrom* na pokry- 
wanie ich potrzeb, a z drugiej strony u- 
chronią publiczność od wyzysku. 

Ceny zostały ustalone następująco: za 
pierwszy kurs godzinny. 2,40, w nocy 5,20. zł, 
Za każdą następną godzinę 2 zł, w ńócy 
4 zł. | 

Jazdy w ściślejszym okręgu miasta nie 
są pbliczane wedlug czasu, ale zostały spe- 
cjalnie ustalone. A mianowicie za kurs w 
obrębie centrum miastą aż do przedmieści 
płacić należy 1 zł (w nocy 2 zł), za jazdę z 
centrum miasta mna przedmieście 1.80 (w 
nocy 2 zł), za kurą z jednego przedmieścia 
na drugie przez centrum miasta 2 zł (w no- 
cy 8,0 zł). Przewożenie pakunkókkw wagi 
ponad 10 kg do 30 kg oblicza się w dzień i 
w nocy po 30 gr. 


POZIOM WODY NA WIŚLE PODNO- 
SI SIĘ, W piątek zanotowano w Krako- 
om mimus 240 (wczoraj minus 270), 


w Z oście zaś plus 212 (wezoraj pius 


w Zawich: 
176). 


PIOTR BERZINS. 


Blekitna moc 


mad kasynem gry. 


— Panie dyrektorze, niech pan uważa na 
lego jegomościa, a ja zaglądnę do łazienki, 
Ozemu ten Smith nie wrata? 

„Komisarz zwolna otwsrł drewi dọ łar 
zienki. Było tam zupełnie ciemno. Dyrek- 
tor zd»ladł i podszedł bliżej, nie zważająe 
na rozkaz komisarza. Obydwaj cichutko 
posuwali się w głąb łazienki. Gdy minęli 
PTÓg, a komisarz oświętlał wnętrze pzy 
pomocy kieszonkowej latarki, Holman uy- 
erzył pięścią dyrektora w głowe. poczem 
ten zwalił się na komisarza, wytrącając 
mu latarkę i rewolwer ź rąk. Obydwaj 
przewrócili się na ziemię. Sytuację wyko- 
rzystał błyskawicznie Holman, który za- 
trzasnaj drzwi za niemi i przekracii klacz 
w zamka Z za drzwi nie dochodził żaden 
odgłos, Widocznie upadek pozbawił przy- 

.tomności obydwóch jegomościów, a może 
tylko grube drzwi tłumiły wszelkie odgło- 
Sy, W każdym razie Holman musiał się 
Spioszyć. Porwal ze stołu naszyjnik i wpa- 
kowal sobie go do kieszeni, njal w rekę re- 
wolwer Heresforda, nieco lekkomyślnie 
zostawiony przez posterunkowego na sto- 
le, poczem wybiegi na korytarz. 

W hotelu nie zdawano sobie sprawy z 
podwójnej tragedji, jaka rozegrała się w 
bokoju nr. 618. Holman spokojnie podszedł 
do windy i kazał sia wywieźć na dziesiąte 
piętro. Panująe nad sobą i nie zdradzając 


Jak już wczoraj zakomnnikowaliśmy, 
w dniu dzisiejszym odhędzie się nad Wi- 
słą pod Zamkiem wielki pokaz ogni sztu- 
cznych. Poczatek tego pokazu wyznaczono 
na godz. 22.15. Gały pokaz potrwa ok. 
20 minut. 

Ognie zostały przygótowane przez zna- 
ną wytwórnię materjałów pyrotechnicz- 


Miej: 
dle. "I 
blicznoscć 


Á 5 „ Przy- 
gotowuje ọgnie sztuczne na wszystkie wa- 


nych Hans Moog w Berlinie. któ 


zniejsze pokazy tego rodzaju w Niem- 
czech, znane ze swych imponujących rez» 
miarów.. h 

Dzisiejszy pokaz ogni sztucznych został 
niezwykle starannie przygotowany, a nad 
zmontowaniem całości pracuje cały sztąb 


mechaników i pirotechników, oraz sił po- 
uocniczych, Pokaz będzie się składa z 12 
obrazów, które zostaną zademonstrowane 
bez żadnej przerwy, Wśród obrazów tych 
znajdą się najnowsze wynalazki z dziedzi- 
ny pirotechniki. Po pokazie ogni sztucz- 


nych nastąpi iluminacja zamku krakow- 
skiego. z 


Z uwagi na bezpieczeństwo publiczne w 
czasie pokazu zamknięty będzie dostęp de 
łuku wiślanego na prawem wybrzeżu rze- 
ki między mostem Dębuieckim a uł. Zam- 
kową w  Dębnikach. Dla publiczności 
przeznaczono lewy Wisły między 
mostem Debnickim a Zamkiem Wawel- 
skim. 


Akcja odbudowywokręgu warszawskim 


Wzmożenie produkcji rolniczej i 


inne ważne przedsięwzięcia. — 


2-dniowa konferencja starostów. 


(7) Warszawa 
okr, warszawski 


19 kwietnia. Buhkeraator | nośnym placówkom rozdziełczym. Dzięki 
ego dr. Fischer powołał | tym zarządzeniom zniknie wreszcie tąk 


wszystkich starostów okr. na dwudniową kwitnący dawniej dziki handei w okręgu 


konferencję, csiem porczymienia z okre- 
cem rozpoczynającej się wiosny, przygo- 
towań organizacyjnych dla poprawy zao- 
patrzenia w żywność drogą zwiększenia 
stanu zasiewów i należytego ujęcia zbio- 
rów. 

Jak wynika ze sprawozdąń starostów. 
zasiewy we wazystkich okolicach okręgu 
zostąły przeprowadzome normajnie. Dzięki 
dostarczeniu w wielkiej ilośgi nawozów 
sztucznych í wysokowartościowych na- 
sivn siewnyth zapewnione jest zwiększe- 
nie wydajności rolnej. Ponadto specjalną 
uwagę poświęcono kulturze drzew uwocn- 
wych. To samo dotyczy ząsiewów jarzyn 
org, zarządzeń mających gs celu deina 
szenis pogłowia bydła. Należy przy 
podkreślić, że niezbędne bydło hodowlane 
dostarczone zostało z obszarów Państwa 

nieckisgo. i 

Nowy system ujecia zbiorów bedzie miał 
korzystne następstwa dila miejscowej 
ludności. Celem zapobieżenia potajemne- 
mu handlowi i ukrywaniu zapasów, 


ubiory będą zajęte bezpośrednio u produ- 
centów | przekazano de centralnych punk 
tów, skąd następnie będą przydzielane od- 


najwyższego stopnia zdenerwowania, w jar 
kiem się znajdował, skierował się do poko- 
ju nr. 1018, Zaglądnął przez uchylone 
drzwi i zobączył posteruńkowego, który 
przy pomocy pokojowej przyprowadzał do 
przytomności Jenny. Postanowił Zaryzy- 
kować. Trzymając rękę w kieszeni mary- 
marki, z palcem na spuście rewolweru, 
wszedł do pokoju. | 

— Wszystko sią wyjaśniło, panie poste- 
runkowy. Komisarz wzywa pana na dół. 
Właściwy morderca już znaleziony i my 
obydwoje jesteśmy wolni. Posterunkowy 
spojrzał nieco niedowierzająco na Hol. 


mang.. 
— Wołałbym jednak, aby państwo oby* 
dwoje zeszli na dół ze mną. 


— Skąd sie pan wziął j? Gdzie jest 
Beresford? morderca WO złapany? 

— Potem odpowiem pani na tę kanona» 
de pytań. Teraz musimy ele spłoszyć, nie 
mamy ani ahwili do stracenia, s 
wezyśtkiem pytanie, ee zrobimy z tą pa- 
nienką? 


— Nie rozumiem. 
— Zaraz pami zrozumie. Otóż Heresfor- 


da niema, mordercy nie złapano. Udało mi. 


wią zwiań komiestzowi, ale nie ulega Wate 


tą | % kawałki 


, Warszawskim, a ponadto unormowane be- 
i dzie kształtowanie cen. 


Oprócz tych ważnych zagadnień z dzie- 
j dzinytzaopatrzenia, konferencja starostów 

zajmowałą się również zagadnieniami do- 
tyczącemi prac skoła usuwania zniszczeń 
wająnnych w budynkach, Prace te w War- 
szawie oraz w innych miastach okręgu 
warsz. saszególnie dotkniętych wojną, po 
przerwie spowodowanej ostrą zima, zoe 
staly podjęte w zwiększonym wakresie, Do 
prac tych używa się przedewszystkiem 
tej częśni ludności żydowskiej, która do- 
tychczas często wałęsała pię hez zajęcia 
po miastąch i wsiach. 

Ponadto omówiono obszernie na konfe- 
rencji szereg iunych ważnych zagadnień, 
m. in. przedewszystkiem szeroko zakrojo- 
ną akcją sanitarną, oraz zaspokojenie po- 

b kulturalnych ludności i kwestje 
szkolnictwa. Obrady wykazały. że staro- 
stowię czynią energiczne wysiłki współ- 
ne ze swymi współpracownikami niemiec. 


kimi i polskimi, celem wypełnienia swych | 


zadań, związanych z odbudową  zniszcze- 
nego kraju. 


pliwości, że zaraz tu będzie z powrotem. 
Musimy mieć kilka godzin czasu na wyją- 
śnienie tej zagadki, inaczej jestem zgubio- 
ny, — Zaryzykowałem więc pobicie 
misarza, gdyz węlę nopomieden za pobicie, 
niż za morderstwo. nim się zorjentują 
w tem so zaszło, musimy odszukać Heres- 
forda i dostawić go policji, Musi ona mieć 
mordercę w ręku i jeśli nie będzie miała 
faktycznego zbrodniarza — wówczas po- 
chwyci tego, który według wszelkich lo- 
gicznych przesłanek tym mordercą 1u0ża 
być, to znaczy mnie. Narazie więc musimy 
zwiać z tego pokoju A tę panienkę — 
wskazał na pokojową — musimy także u- 
uieruchomić na kilka godzin. 

Pokojówka zaczęła krzyczeć, ale Hol- 
man, zatrzasnąwszy uprzednio drzwi pno- 
koju, szybko uporał się z nią. Po chwili le~ 
żała na łóżku, skrępowama prześcieradłem 

kiemm poszewki w ustach. 

— Bardzo mi przykro, że tak brutalnie 
obehodzę się z panią, ale mam nadzieję, że 
jeszcza bade miał sposobność wynagrodzić 
Pani ten ból. 

„Teraz obydwoje wraz z Jenny wysunęli 
sig z pokoju, zamykając go troskliwie za 
sobą. Holman bacznie zlustrowdł drzwi 
pokoju, jak gdyby zauważył na nich «oś 


WOW „kz 
DĄ ter, Mony zę 
Okazało 2 gg iriko na jednych, 


sas 
él jak gdyby ædrapania, Holman tarl 
W alibi e Co to może znaczyćł-- 


Mmruczał pod nosem. 

mm Mam! ~ krzyknął aż za głośne. — 
Zmieniono tabliczki numerów. Niech pani 
patrzy. Idae korytarzem najprzód na 


Skazanie rabusiów mieszkaniowych 
w Warszawie. 


(=) Warszawa, 19 kwietnia. Janina Boj- 
ze, zam. przy ul. Komorowskiej 49, powtó' 
ciwszy w październiku z. rokn po zakoń- 
czeniu działań wojennych do Warszawy ŁA” 
stała swoje mieszkanie doszczetnie ©gra- 
bione. Dochodzenia policji wykazały, że 
rabunku dokonal 43-letni Kazimierz $e- 
miuęch. W czasie rewizji u niego oraz Ww 
mieszkaniu Bronisławy Baran znaleziono 
dwa worki z pościelą i bielizną, nadto ra- 
djo, garnitury itp. Skradzioną p. Rojze re- 
sztę przedmiotów znaleziono u właściciela 
restauracji Adolfa Harischa. | a 

Seminch, Baranowa i Harisch stanęli 
wczoraj przed sądem okręgowym, który. 
skazał Semiucha za kradzież na 3 lata wię- 
zlenia, Baranową za przechowywauie ekra- 
dzionych rzeczy na 1 rak więzienia a Hari- 
scha za paserstwo na 300 zł. grzywny. 


Wypadki uliczne w Warszawie 
nie ustają. 


(=) Warszawa, 19 kwietnia, Mime znacz- 
mie słabszego, niż przed wojna rucha ko- 
łowego na ulicach Warszawy, liczba ofiar 
ruchu jest stosunkowo duża. Władze wyda- 
ły walkę anarchji, panującej na jezdninch 
ulie warszawskich, aby położyć kres coraz 
to nowym wypadkom komunikacyjnym. 
Ostatnie pełnomocnik szefa dystryktu. na 
miasto Warszawę, Leisi, wydał odezwę do 
ludności, wzywająca ja do najściślejszego 
przestrzegania przepisów œ ruchu na uli- 
cach, wskazując jak wielo osób placi ómier- 
cią i kalectweła lekceważenie dyscypliny 
komunikacyjnej. 

Jak konieczne było to wezwanie niech 
świadczy Kronika z jednego tylko dnia 
WcZOrajszeęgo. r 

U wylotu ulic Rakowieckiej i Sandomier- 
skiej uczepił się tramwaju 6-letni Leszek 
Kowalski, który zeskoczyl tak fałalnię, że 
dostał się pod koła wozu, doznając zmiać- 
dłenia nogi, Po przewiezieniu na kłinike 
chłopiec zmarł. i 

U wylotu ulie Bielańskiej i Danilowi- 
ezowskiej wóz tramwajowy potrącił Z7-letn. 


; kelnera Otockiewo. Ze złamaną noga prze- 


wiszieno ga do szpitala. 

Przy ubiegu ulic Żelaznej i Grzybowskiej 
nastapilo zdorzenis tramwaju z furmanka, 
przyczem 30-letni woźnica Józef Bilecki 
wpadł pod wóz i doznał poranienia głowy. 

Na Nowym Zjeździe przy moście Kierbe- 
dzia samechód potrącił 52-1etn, Mieczysta- 
wa Powroza, który odniósł rany głowy. 

Przy zbiegu AL. Jerozolimskiej i Marsza!- 
kowskiej samochód potrącił Mojżesza Zyl- 
"Aa ul Rybaka ostał ste pod a pwer ię 

"Na ul. Rybaki dostał się pod rower 8-lęi- 


ni Izrael Askenazy, dwznając 
siłowy i rąk. 
Apel do waiki z paskarzami. 

Radam, 19 kwietnia, Kierownik wydziału 
kontroli cen przy urzędzie gubernatpra o- 
kregu rądomskiego wydał apel. w którym 
zwrąca się do ludności z wezwaniem do 
współudziału w waleo przeciwko paska- 
rzoem. 

Wszystkie wypadki przekroczenia cen 
maksymalnych, handlu paskarskiego | in- 
nych tego rodzaju przestępstw należy 
zgłaszać w komizarjatach poina polieji. 
Tylko przep współpracę całej Imdności bę” 
dzie možna dojść de konkretnych rezulta- 
tów w walce z tą istną plagą ludności, jaką 


i jest nisuczciwe paskarstwa. 


sią na numer 1018 a potem dopiero na Er. 
WI. Widocznie wiec zmieniono tabliczki 
i pani weszła do niewłaściwego pokoju. 
gdzie oczywiście zbrodniarza nie było, bo 
zo być nie mogło. Musimy włamać się do 
tego drugiego pokoju. 

Drzwi były zamkniete. Holman Wyszł- 
kał jakiś klucz w „ przekręci gą w 
zamku i drzwi otwarty sią. I ten pokój był. 
pusty, ale zato pa pierwszy rzut oka wi» 
działo się, że działy się tu jakieś niesamo- 
wite rzeczy. Na podłodze leżał zwój liny, 
krzesła były poprzewracane, Jedną z wa- 
lizek właała się w kącie, podczas gdy dru- 
giei nie było. Szafy były opróżnione. 

— Ktoś pomógł naszemu zuajomemu do 
ucieczki. — Odezwał się Holman. ~- (ala 
nadzieja stracona. Teraz już nie mnie nie 
może wyratować od wyroku śmierci, 

-= Owszem, znajdzie się coś, co cię ura- 


— Moja miłość, Percy. 

— Jakto? Ty i miłość! | , 

— Niestety, tak, I muszę ei otwarcie po- 
wiedzieć, że walczyłam z sobą jak moglam, 
ale musiałam ulec. Pokochałam cię.i teraz 
muszę cię uratować dia siebie, 

— Dla siebie? Dla tych dwóch nedzaych 

okoików z kłótliwa służącą, z niedostat- 

jem i nędzną gażą! i 

= Tak jest, z tem wszystkiem. Przemy- 
ślałam calą tę sprawę i doszłam do prze 
konania, że niema dle mnie innego wyj 
ścia. Muszę iść za tobą. 

«<» Najdrożaza! 

Holman po raz trzeci już tego dnia obin? 
Jenn serię ja w zaczął okrywać lej (Was 
tzyezką, usta, wiesy i race pocalimkami. 


(Ciąg dalszy nastąni) 


- 
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